
W ychodzi we wtorek, ciwartek I 
tob o le . Co tebote dołączony jest 
•rkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prenume­
rata Gazety z Dodatkiem i Rozma­
itościami na kwartał, dla odbiera­
jących  w  samym Lw ow ie h zr. 
AB k r., na poczta m ile  lwowskim 
5 zr.14 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 3 6 kr. m. konw. 
Prenumerato półroczna w ynotł 
dwa razy tyle co  kwartalna.

C z w a r t e k

L W O W S K I ,

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzedowd 1 
pryw atne. Za umieszczenie w D o, 
datku płaci ale od wiersza w p ó ł 
kolumnie (  drukiem germ ont)  za 
pierwszy raz 3 k r ., a za kadży 
następujący ra* tylko po 1 l j#  kr- 
m on. konw . Za większe litery płaci 
j *  teg°» 11® na zwyczajny

u onrachowane miejsca iaw
sną.  ̂ edakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjm u je tylko frankowane listy.

e Isateg-o t § 4 |.

Przy opóźnianiu się poczt, odebraliśmy pocztę wiedeńską, która miała 
przyjść dnia 5. b. m. w południe, dopiero dnia 7. b. m. po południu, czyli 
na parę godzin przed oddawaniem Gazety naszej do druku. W  tak nagłym 
razie, rubryka wiadomości politycznych musiała wypaść w niniejszej Ga­
zecie szczuplejsza niź zwykle.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z Wiednia.
Wiadomości zagraniczne ; A n g 1 i j  a : Dalaze

przesłuchiwanie świadków w procesie 0 ’Con- 
nella.

F r a n e y j a :  Rozprawy w izbie deputowanych 
na dniu 24. stycznia nad projektem  do adresu.

A l u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a :  Zwołanie 
sejm u w lassach db dzień 10. stycznia.

G r e c y j a :  Panslawizm.
M72'ado»iośet handlowe i przem ysłow e:  Z  © ło- 

m uńca. —  Z  Wiednia. —  Z  Gdańska. —  
Ustawy zbożowe angielskie ze względu na 
Austryję, A ugliję , Szwecyję t IJolaudyję. —  
O postępach cywilizacyi Izraelitów tarnopol- 
k ic h .—  Nowy sposób robienia p ien iędzy —  

Dzieńnik mód paryzkieh.
i/odatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

-CK. Apostolska Mość raczył najwyższym li­
stem  własnoręcznym z dnia 27. stycznia b. r. 
uznając najłaakawiej zasługi S t a n i s ł a w a  
hrabiego S k a r b k a ,  nadać mu krzyż koman­
dorski królewsko-w ęgierskiego orderu ś. Szcze­
pana , z uwolnieniem  od taxy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W ielka fiłrytanija I Irlandyju.
Z  L o n d y n u  d n i a  22.  s t y c z n i a .  O p ią ­

łem  i  szóatem posiedzeniu (ua duiu 19. i 20.

stycznia), na k lórem  się toczyła sprawa prze­
ciw 0 ’ C o n  D e l l o w i  i jego towarzyszom , 
donoszą z Dublina pod dniem 20.., co nastę­
puje : Spokojność , jaką sio pierwsze dni po­
siedzeń odznaczały, panowała i tym razem nie 
tylko w sali sądowej , ale i pom iędzy zgroma­
dzonymi słuchaczami. Posiedzenie z dnia 19. 
rozpoczęto dalszem badaniem świadka R o s s .  
Tenże wyznał,, źe w wrześniu i październiku był 
obecnym  na kilku zgromadzeniach w giełdzie 
zbożowej ,. jako też na repealistowskiem zebra­
niu w Loughrea I C lifden , i odczytał notaty 
swoje w tej mierze. W Loughrea rozwodził sio 
0 ' C o n n e l l  nad mową Królowej temi słowy: 
»Ministeryjum działa zdradziecko wysławiając 
na szwank charakter Królowej dla poparcia 
swoich własnych zamiarów. Dziękuję Bogu, 
że to ostatni pieniądz, który ministeryjum sta­
wia na kartę ; gdyż nasza święta sprawa czyni 
olbrzym ie p ostęp y , a Irlandyja będzie nieba­
wem wolną. Rząd zagroził Dam użyciem  prze­
mocy , aleśmy śmiałe postawili m u czoło, 
a on* pochylił się na grom naszych głosów. Juz 
niedalekim  jest dzień wolności Irlandyi, ten 
dzień, w którym  Irlandyja stanie znowu w rzę­
dzie narodów.* Ten sam świadek był obec­
nym dnia 13. sierpnia na zgromadzeniu w gieł­
dzie zbożowej, na którem- Ó ’C o n n e 11 odczy­
tawszy adres do poddanych angielskich o sta- 
i 3 Irlandyi, te między innem i rzekł słow a: 
»Joz nam gorzej być nie m oże, w takim stanie 
j  Inah pozostać nie m ożem y , jesteśm y obo­
wiązani wykazać, że obecny stan Irlandyi jest 
ow ocem  zbrodni naszych przeciwników. M u­
simy kraj nasz wyrwać z tej smutnej kole i.
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Cały naród skopi się i nito jeden mąż powsta­
nie dla wywalczenia praw naszych.* Na po* 
siedzeniu w Mullaghmast miał O ’  C o n n e l l  
w edle zeznania świadka le wyrzec słow a: »Po- 
wtarzam uroczyście, ze uoija jest nieważną, 
że ją za niebyłą m ieć trzeb a , ponieważ po­
gwałceniu praw konstytucyjnych swój teraźniej­
szy byt winna. Jestem przekonany, że wy wszy­
scy pomagać mi będziecie w otwartym boju, 
skoro na nas uderzą z narażeniem ustawy. 
My chcem y m ieć Irlaudyję dla Irlandczyków, 
i nie dopuszczę nigdy, aby nasz własny parla­
ment zasiadał w College-grcen. Unija nie przy- 
,azła do skutku ani na drodze uk ładów , ani 
traktatu, unija była dziełem  największej tyranii. 
O , t ak,  krwawo zraniona Irlandyja, jest go­
dna , aby za uią walczyć i umrzeć.*

Na szóstym dniu posiedzenia w sprawie 
0 ’ C o n u e 11 a (d. 20. slycz.) przy wołaoy świadek 
J a c k s o n  oświadczył, że on był irlandzkim ko­
respondentem  dziennika Morniny-Hcrald  , i ze 
tem u pismu nadseSał sprawozdanie o mianych 
w giełdzie zbożowej zgromadzeniach. Z  powodu 
tej sprawy składa przed sądem koresponden- 
cy je swoje w oryginale odesłaue m u na powrót 
z Londynu. Świadectwo jego  było m niejszej 
w agi, przez to jedynie stało się nieco waznem, 
ze złożył przed sądem kilka dokum entów , 
k tóre otrzymał od kilku oskarżonych, a które 
im ieniem  całego towarzystwa pisane. Między 
tętni papierami znajdują się plany do wskrze­
szenia na powrót parlamentu irlandzkiego, i 
plauy do ułożenia sądu rozjom ców czyli sądu 
polubownego. —  Potem  przesłuchano pana 
B r o w n ,  drukarza towarzystwa repealistów. 
T en że wyzuał, że drukował dla tegoż towarzy­
stwa kilka dokum entów. Pomiędzy innemi pi­
smami drukował także rReguly komitetu ce ­
lem  ułożenia konstytucyi irlandzkiego parla­
m en tu .—  Jak się zachować uależy przy ob e j­
mowaniu posad urzędowych przez takie osoby, 
które sprzyjają sprawie repealistów. —  Adres 
towarzystwa do mieszkańców hrabstw angiel­
skich.* —  Wszystkie te dokuruenta były w ze­
szłym  roku drukowane, ale w jakim  czasie, 
n ie m ógł świadek dokładnie oznaczyć. Poczem  
przedłożono dokument majney napis: »Jak się 
zachować należy przy obejm owaniu posad urzę­
dowych przez takie osoby, które sprzyjają spra­
wie repealistów .*—  Już miano się zabierać do 
odczytania przed pisarzem koronnym tego do­
kum entu i drugiego jeszcze pism a, które ma 
zawierać reguły dla Towarzystwa repealistów 
pisane, gdy w tem  powstawszy pan M’ D o na gh , 
adwokat oskarżonego, zaprotestował przeciw 
przyjęciu  tych dokum entów , z tej oto przy­

czyny, że też dokumenta nie są objęte w rzą­
dowej notyfikacyi, którą oskarżonym doręczono, 
a powlóre dla tego, żo reguły dla towarzystwa 
repealistów u łożon e , nie były wżadnezn zgro­
madzeniu rozbierane, ani też żadaą uchwałą 
przyjęte, llzeeznik oskarżonego odczytał ustawę 
odnoszącą się do tego wypadku na dowód , że 
zaniedbanie w poazczcgóluieniu dokum entów 
przy doręczeniu sądowej notylikacyi pozbawia 
zastępców korony prawa używania n ieposzcze- 
góluionych dokumentów jako świadectwa prze­
ciw oskarżonemu. Attorney jeneralny twier­
dził przeciw nie, że w procesie spiskowym nie 
jest potrzebne poszczególowe w notyfikacyi 
przytoczenie dow odów , na których się ma 
oskarżenie opierać. W  końcu rozstrzygnął sąd 
tę kweslyję i u ch w alił, że tc dokumenta mogą 
służyć za świadectwo przeciw O ’ C o n n e l l  o- 
w i. Pan M ’ D o n a g h  ośw iadczył, że prze­
ciw temu wyrokowi protestacyję założy; p o ­
czem  się posiedzenie sądu odroczyło.

 d n i a  26.  s t y c z n i a .  Rozprawy d n -
blidskiego sądu przysięgłych w procesie 0 ’ C on - 
n e 1 1 a ciągną się nadzwyczajnie powoli. Dnia 
S3go i 24go słuchano nieustannie świadków ob­
w iniających ; ale jakkolw iek ważne muszą być 
ich  zeznania do ukończenia procesu , nie były 
przecież w stanie utrzymać publicznej cieka­
wości. Jeneralny prokurator przedstawił na obu- 
dw óch posiedzeniach jeszcze siedmin nowych 
świadków, po większej części policyjnych kon* 
stablów , którzy odczytywali wyjątki z różnych 
m ó w , mianych zeszłego roku przez O ' C on * 
n e l l a  i innych obwinionych, a nawet niektóre 
m ow y w całości sądowi przedłożyli. T eraz ocze­
ku j? ju® niezawodnie końca badań obwiniają­
cych  świadków najbliższą pocztą z Dublina , i 
wygadają z niecierpliwością doniesień , w jaki 
sposób będą się bronić obżałowaui, a osobliwie 
O C o n n e l l ,  który obronę swoje sam objąć 
postanowił. Porządek bowiem  sądu jest taki,- 
i e  obwinieni zarówno jak  ich  oskarżyciele , 
muszą najprzód wyłożyć ogólny stan rzeczy 
W swojej spraw ie, a potem  swoje podania wła­
snymi , uniewinniającymi świadkami stwierdzać; 
przezco ta cała sprawa nie mały czas jeszcze 
potrw a, gdyż obżałowani, jak Błychać, około 
400 świadków powołać zamyślają.

FffRucjja.
Na końcu posiedzenia doia 24, jakeśm y w 

przeszłej Gazecie noszćj nadmienili, przystą­
piono do dyskusyi nad siódm ym  paragrafem, 
który się publicznych budowli i publicznego 
oświecenia dotyczy. Prezydent zapytał, czyby 
nie było dogodną rzeczą pom ieniony paragraf
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podzielić, i obadwa te różne przedm ioty oso­
bno rozb ierać, a to tein bardziej , ileze do 
części dotyczącej kolei żelaznych niezapropo- 
nowano żadnej poprawki, a do drugiej części 
kilka takowych zaproponowano. Izba pochwa­
liła to, a pan M u r e t  d e  B o r t  zabrał głos 
o propozycyjach do ustawy dotyczącej kolei 
żelaznych, któreto propozycyje na przeszlem  
posiedzeniu przedłożono. A le chociaż kilku 
inoych członków m iało także udział w tej dy- 
skusyi, jednakże takowa nie przywiodła do za* 
dncgo stanowszego rezultatu, i dla lego też 
izba i-.łe wielką na nią zwracała uwagę. Po 
przyjęciu  pierwszej części paragrafu , pan 
C a r n e ,  który wniósł poprawkę dotyczącą na­
uki publicznej, zaproponował izbie , by wszy­
stkie rozprawy nad łyin przedm iotem  dopóty 
odłożyć , dopokąd rząd nie przedłoży wniosku 
do ustawy, który nauki podrzędnej się doty­
czy. Propozycyje tę przyjęła jedna część izby 
% naganą, a druga z głośnemi pochwałami. 
Przez niejaki czas nie wiedziano, które zdanie 
w eźm ie górę, aż nakoniec prezydent oświad­
czył, że głosy przeczące zdają się być przewa- 
żającem i, poczem  wezwał pana G a r n ę ,  aby 
poprawkę swa rozwinął. Poprawka ta zasadza­
ła się na łem , aby po słowach paragrafu : »ze 
mający nam być przedłożony wniosek do usta­
wy o nauce podrzędnej co do wolności uczę- 
nia powinien się zgadzać z wolą konstytucyi * 
Kar lieszczono : rzadowolni prawa naczelników 
fam ilij.* Poczem  pan V  i 11 c m  a i n miał m o­
wę, którą głośnem i oklaskami przyjęto, a W 
łtońcu dalszą dyskusyję nad siódmym paragra­
fem  na następny wieczór odroczono.

MiiHany i Wołoszczyzna.
Z  Jass (stolicy  M ullan) donoszą, £e posie­

dzenia multańskich deputowanych kraju maja 
być dnia 10. stycznia b. r. otw orzone, a gdy 
eię ostatniemi czasy różne ważne kwestyje 
W  administracyi obudwu krajów pojawiły, ocze­
kują rezultatów tegorocznych zgromadzeń z po­
wszechną ciekawością. Co się tycze działań 
sejm ow ych na W ołoszczyźnie, jest nadzieja, 
ze  w zadowalający sposób z widokami rządu 
wypadną.

Grccyja.
Niemiecka Gazeta powszechna % dnia 10. sty­

cznia donosi: Wydane przeszłego roku w mie­
siącu w rześniu, w Atenach pism o dr. m ody- 
cyny S o p h  o k l i s a  Oikonomos przeciw  panu 
F a l l m e r a y e r  i sposobowi uzasadnienia je ­
go hipotezy dotyczącej zupełnego zealowień-

szczenią Grecyi i wytępienia ostatniej staro- 
greckiej kropli krwi w  żyłach dzisiejszych je j 
mieszkańców, chociaż tego przedm iotu nie wy­
czerpało, wywoła zapewne w krótce niejedna 
naukową pracę ze strony uczonych G ieków l 
Czas bo juz w samej rzeczy, aby uznano nicość 
tej całej h ipotezy ; zwłaszcza w obecnej chwili, 
gdyż dnia 15. września nBilowanie zawikłania 
Grecyi w sieć panslawi mu, także politycznie 
się nie powiodło. *

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatnej.J

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia 31. stycznia.
Na dzisiejszym targu było 675 w ołów , po 

największej części w mniejszych partyjach. 
Największą z tych partyj miał Grzegorz M oł- 
drzyk, to jest 85 wołów T parę takowych w wa­
dze 10 /t cetnarów sprzedał po 365 zr. w. w. 
dla Pragi. Także z innego sprzedanego bydła 
poszła większa część do Pragi. —  Do Wiednia 
posłano wprost z Lipuika do 400 wołów je ­
szcze niesprzcdanych.

Na przyszły larg spodziewamy się nic większej 
ilości wołów.

Z  Wiednia, dnia lyo  łuteyo. Od przeszłego 
tygodnia, w którym  za cetnar mięsa wołu wę­
gierskiego płacono po  40 do 42 zr. w. w. , 
spadła cena na tutejszym targu wołowym o 2 
zr. w. w ; chociaż w Ołom uńcu jak pow iadają 
przyjezdni, przeszłej środy prawic żadnego tar­
gu nie b y ło ; lecz  z W ęgier przypędzono zna­
czną ilość w ołów , i to było powodem  , że p. 
Tanglon, handlarz, był przymuszony sprzedać 
swoję parlyję wołów węgierskich, których pró­
ba okazała na Reyie w przecięciu para 1188 fi 
m ięsa , a sztuka 102 fi łoju, po 40 zr. w. w. 
W oły te w liczbie trzydzieści kilka zakupił p. 
Ernst, rzeźnik tutejszy. Tenże handlarz miał 
na tym targu drugę partyję wołów galicyjskich, 
także nieliczna lecz bardzo dobrej jakości. W  
poniedziałek sprzedał tu pewien obywatel ga­
licyjski 78 wołów, m ałych, bardzo złej jakości, 
z znaczną stratą, cetnar po 3 6 '/s zr. w. w. 
z 2 petu, —  I{io na małych wołach chce w 
Wiedniu zarobić, myli się , bo chociażby były 
tłuste, rzeźnik woli kupić woły duże ; oplata 
akcyzy od pary jest 17 zr. m . k . ,  bez różnicy 
wielkości ; na wołach zaś dużych i tłustych 
nie robi to w ielkiej rubryki w prze dały.

Z  Gdańska dnia 87. stycznia. W  tym tygo­
dniu ożywiać się zaczął pokup pszenicy. Z e
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•zpichlerzy sprzedano do 200 łasztów 132 do 
137Sej pszen icy , łaszt od 406 do 435 zł. pr. 
Jeszcze więcej byłoby możno sprzedać, gdyby 
właściciele nie trzymali się przy wyższych ce ­
nach. Praw da, że ostatnia poczta angielska 
przywiozła lepsze wiadom ości; atoli kupcy nie 
bardzo im jeszcze  dowierzają, i woła pewniej­
szego ustalenia się handlu oczekiwać.

(Preuss. Matuli. Z eitĄ

Ustawy zbożowe angielskie*
ze względu na Austryję, Rossyję, Szw e- 

eyję i Holandyję.
(Prcuss. Hondl. Zeitung z d. 30. stycznia.)

Zawiązana w Ang/ii liga ustawom zbożowym 
przeciwna (Anti Corn-Law Leat/ue), dąży wszel-
łtiemi siłami do tego, aby d z i s i e j s z e  ustawy zbo­
żow o zwalić , a natomiast ile być m oże cał­
k iem  wolny przywóz, zboża z zagranicy uzyskać. 
W iedząc bardzo dobrze , iż przy niechęci te­
raźniejszych m inistrów , nie ł a t w o  jest uzyskać 
zmianę tejże ustawy, członkow ie lig ' wyszu­
kują tym czasem  rozm aite sposoby , aby m ini­
strów w kłopot wprowadzić.

I tak wyszperali o n i, ze traktaty, klńre An- 
glija zawarła z Auslryją , Rossyją , Szweeyją i 
Jlolandyją ,  brzmią w ten sposób , iż wymie­
nione tu kraje co  do cła od wprowadzanych 
produktów postawione być mają ua równi z na­
rodem , którem u Anglija największe korzyści 
przyznała (mml liighly farouered  nation), i wy­
prowadzają z tego wniosek, iż Ausłryi, Rossyk 
Szw ecyi i  Holandyi służyć powinno co do cła 
od pszenicy takież same prawo, jakiego używa

Saństwo M a i n e  do Stanów Zjednoczonych 
m eryki Północnej, należące;, a w iadom o, iż 

tem u państwu bezpośrednio z Kanadą grani­
czącem u przyznała Anglija taką samą ulgę W 
cle , jaką mają je j kolonije, według której psze­
nica z tegoż państwa do Anglii wprowadzana,, 
nie opłaca w żadnym przypadku wyższego cła 
jak  5 szylingów od kwarteru ;  a przy podno- 
szących się średnich cenach w Anglii cło to 
spada tak bardzo, iż w swej najmniejszego* nie 
wynosi jak 6 denarów od kwarteru.

Ki lku zamożniejszych członków ligi m iało 
zakupić znaczniejsze ilości pszenicy w wymie­
nionych wyżej krajach (jakeśmy ju£ o tern do-

$) W iadom o, iż według dzisiejszej taryfy cłowej w 
Anglii na pszenicę zagraniczną, najwyższe c ło  
wynosi 20 szylingów od kwarteru, najniższe zaś 
1 szyling.

( Fr,zyp, Red. Gm , Lwów.)

nieśli w Gazecie naszej nr. 7 ,  pod  napisem : 
»z L ondynu", I chcą ziarno to później do An­
glii sprowadzić , i domagać się tej ulgi w cle. 
Czyli, i jak dalece zamiar ten do skutku do­
prowadzić potrafią, przyszłość dopiero pokaże,

0  postępach cywilSzacyi Izraelitów
tarnopolskich,

(Radesłane.)
M iły to zaiste widok dla przyjaciela ludzko­

ści uważać wielo-letDie natężenia małej garstki 
ludzi, aby przedrzeć zastouę okrywającą ich  
władze i zdatnośei umysłowe i stać się uży­
tecznym swym w spół-braciom . Taki widok 
przedstawia nam gmina izraelska T arnopola , 
Która natchniona duchem  oświaty i cywiliza- 
cyi przez męża zacnego, zaufaniem najwyż­
szego rządu zaszczyconego, medalami dwóch 
największych monarchów obdarzonego, teraz 
w wieczności spoczywającego J ó z e f a  P e r l ,  
odszczególnia się prawie od wszystkich miast 
galicyjskich trzydziesto-letnią swoją dążnością
1 niezmordowaną gorliwością w odzyskaniu i  
rozszerzeniu tego odznaczającego się ducha 
prawdziwego wykształcenia się, którym  sio 
szczycą współwyznawcy krajów niem ieckich.

Za działaniem i przewodnictwem tegoż m ę­
ża, walczącego nieustannie z przesądami i zabo­
bonem  przedsięwzięcia jego tam ującem i, zało­
żona została główna szkoła niemiecka izraelska 
w T arnopolu , a Ilząd najwyższy sankeyonująe 
takową,, raczył Józela Perl, w uznaniu zaslug- 
jego., dyrektorem onejże mianować. Tu do­
piero rozwinął ten mąż całą swoją energiję i 
dobitność w kształcenia młodzieży p łc i obojej 
swego wyznania, nie tylko w naukach języka  
niem ieckiego, polskiego i h ebrejsk iego , w a- 
rytm etyce i początkach jeogralii I historyi po­
wszechnej, ale w zasadach religii i m oralno­
ści, i przysposobił ich  do stania się prawdzi­
wymi i godnymi mieszkańcami, kraju, i pożyte­
cznymi członkami ludzkości-

Skutek tych działań i tylo-łetnej pracy naj­
obfitsze wydawał ow oce, albowiem  nie tylko 
£e wielka ilość m łodzieży izraelskiej odebraw­
szy pierwsze panków© zasady w szkole tarno­
polskiej, przeszła do wyższych nauk, i wyszła 
na doktorów m edycyny i praw , na magistrów 
chirurgii, na dyrektorów i profesorów szkól 
publicznych , ale też niem niej wielka liczba 
kształciła się na rzemieślników pożytecznych, 
a miasto Tarnopol szczycić się m oże żydow­
skimi kowalam i, ślusarzami, m ularzam i, gar­
barzam i, rękawicznikam i, stelm acham i* be­
dnarzami i t, d.
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W roku 1830 zakończył 3ó;-cF fe r i  swój za­
wód doczesny pełeu działalności, ale duch 
jego przelał się na syna Michała P erl, apte­
karza i teraźniejszego dyrektora szkoły, który 
nictylko dzieło swego poprzednika z m łodocia­
nym zapałem i oduowioną gorliwością stara 
się zachowywać, utrzymywać, podług potrze­
by czasu polepszać, lecz owszem przez zało- 
zer.io nowszych duchowi czasu teraźniejszego 
odpowiednich zakładów, postępy cywilizacyi 
w gminie swojej do większego coraz stopnia 
doskonałości doprowadzać.

Z księgozbioru po ojcu pozostałego, z 10,000 
tomów różoego rodzaju ksiąg niem ieckich , 
polsk ich , francuzkich i hebrejskich składają­
cego się, urządził b iblijoleko szkolną publi­
czną z osobną czytelnią, gdzie trzy razy na 
tydzień dość liczna ilość młodzieży żydowskiej 
uczęszcza. Aby zaś i k u pcom , którym zawód 
i powołanie nie dozwala zatrudnić się dalszem 
wykształceniem się * literaturą, uprzyjem nić 
długie wieczory zimowe i połączyć zabawę 
z użytecznością, utworzył w prywatnym domu 
tak zwane resursa z czterdziestu kilku osób 
składające s ię , gdzie sio po odbytej pracy 
dziennej schadzają, i częścią zabawami, częścią 
czytaniem gazet rozmaitych i dzienników lite­
rackich i handlowych czas swój korzystnie 
przepędzają.

W budynku głównej szkoły norm alnej, z któ­
rą połączona jest świątnica do odprawiania na­
bożeństwa, uznał za potrzebą dotychczasowe 
form y nabożeństwa Izraelitów odm ien ić, i in­
ne na umysły oświecone w ięcej działające za­
prowadzić. Na ten koniec przysposobił chór 
z uczniów szkoły wybrany, składający się z je ­
dnego kantora i 12 śpiewaków na wzór wie­
deński, a paro-letnia praca, na ukszlałccnie 
tych śpiewaków łożona, nagrodziła sowicie je ­
go staranność, albowiem nowe w Galicyi nie- 
słyszane form y nabożeństwa zo śpiewami cho- 
ralnemi czyniły m ocne wrażenie na umysłach 
m odlących  się. Świątnica co sobotę i święta 
żydowskie przepełniona mnóstwem ludu , który 
się w początku wprawdzie tylko z ciekawości 
cisnął ale coraz bardziej znajdując upodobanie 
w regularności śpiewu i nabożeństwa, wreszcie 
do prawdziwej pobudzony został pobożności: 

Gdyż śpiew pobożny, kiedy pieści uszy, 
Cudowną wlewa rozkosz do serca i duszy 
T o  upodobanie i pobratymstwo sztuk pię­

knych wzbudziło chęć Izraelitów z klasy lepiej 
myślących do nauczenia swych dzieci w mu- 
*yco —  a dnia 14go grudnia 1843 odprawione 
zostały w sali głównej szkoły zabawy wieczorne 
muzyczne na korzyść ubogich uczniów.

Dwunasło-letma dziewczyna izraelska, córka’ 
przełożonego gminy żydowskiej, grała na for- 
tepijanie tercet kapelmistrza Reisingera , tu­
dzież Scherzo i Tiio z towarzyszeniem skrzyp- 
ców i wiolonczeli przez dyletantów, z który ch 
jeden był uczniem szkoły; a chói śpiewaków 
odśpiewał 05 psalm przez Mendelsohna-Bar- 
tholdy, polem  nastąpił duet, przez Renucci i 
tercet i łinale z operyr Adelii przez G. Doni- 
zetti. —

Liczna nader publiczność, składająca sin 
z wyższych urzędników krajowych i m iejskich , 
z oficerów obudwu tu stojących pułków , z oby­
wateli okolic poblizkich i z najcelniejszych mie­
szkańców izraelickich przepełniła salę tak da­
le ce , że o 5tej godzinie nie było juz miejsca., 
i musiano zaprzestać bilety wydawać.

Prezes magistratu, który przez m iłe i wzglę­
dne obejście się ze wszystkimi mieszkańcami 
bez różnicy stanu i re lig ii, pozyskał prawdziwą 
cześć i ojcowskie uszanowanie wszystkich kła* 
mieszkańców, okazał i przy tej sposobności 
szlachetny swój sposób myślenia; sam bowiem  
zaprowadził m łode artystkę na scenę i ze sce­
n y :'a  lubo to dziecko po raz pierwszy wystą­
piło przed tak liczne zgrom adzenie, wszelako 
dość zgrabnie się zachowywało, a dziecinna nie­
winność i regularność gry z ścisłem taktu za­
chowywaniem zjednały m łodej artystce powsze­
chne oklaski. Śpiewy ch oro , osobliwie duet i 
tercet tak zachwycały słuchaczów, iż śpiewacy 
nie z lk o  do powtórzenia zostali wywołani, i li­
czno odebrali oklaski, ale cała szanowna pu­
bliczność w pochlebnych wyrazach wynurzyła 
zupełne swoje zadowolenie, oświadczając, że 
zabawa ta nad wszelkie wypadła oczekiwanie.

Tym  tedy sposobem  Izraelici tarnopolscy^ 
bez żadnej obcej pom ocy z własnych sił pra­
cują nieustannie nad rozwinięciem  wszelkich 
władz um ysłow ych; a jak ziarnko drzewa owo­
cowego w ziem ię puszczone, z łona matki ja­
ko słaba wychodzi roślina, z czasem jednak 
soczyste i pożywne swe owoce po wszystkie 
rozsyła zakąty, tak leż spodziewać się można , 
że owoce usiłowań Izraelitów tarnopolskich 
w’i>et się po całej rozszerzą Galicyi i w celn iej­
szych miastach znajdą zachętę i naśladowanie.

K. P  .

Nowy sposób robienia pieniędzy.
(Nadesłane.)

Cez majątku niewygodnie żyć. Pracować n» 
utrzym anie? T o nudne, m ało-zyskow ue.— Po­
trzeba więc m yśleć, by pieniądze przybywały 
saine bez pracy; ale tak m yśleć i coś obmy-- 
ś le ć , niy jeszcze nie nauczyliśmy sie w G ali-

i  •
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eyi —  a jednak wiek nasi szczyci się wynalaz­
kami. —  Przecież pieniądze są najpotrzebniej­
sze ; widać iż ludzie niedbali do tego czasu 
sami na siebie. — Bo przez parę zrobili ulgo 
zw ierzętom , pracującym  człowiekow i, dziś para 
robi to, co niegdyś konie i woły; na pieniądze 
zaś nieuchronnie musi ten pracować, kio 30 
ch ce  m ieć a nie ma. —  Ale przeciez zastano­
wił się jeden  przynajmniej nad tą glówuą rz-e- 
c z ą , a ze to mistrzowska sztuka tak zastana­
wiać s ię , i m ieć tak doskonały pom ysł, dostał 
na to przywilej. — Illoby zaś chciał tym pom y­
słem  uczyć się także tak przem yślać, ^powinien 
twórcy jego zapłacić zr. 80 ro. k. —  Z e  zas ja 
wkradłem się w tajniki pomysłu te g o , te więc 
bez wszelkiej zapłaty ogłaszam: Iż przysposo­
bienia się do robienia pieniędzy powinny być 
takie : Potrzeba rozstać się nazawsze z prawdą, 
nszy z3rtkać_, a gębę m ieć tak m ocną , by się 
od gadania nie wystrzępiła, organ mowy gło­
śny, a język  jak najżywszego tem peram entu , 
by w jednej chwili tysiąc bez m y ś li , sprzecz­
nych zdań pow iedzieć, tak, by się aż zamąciło 
wszystkim w głow ach; po usposobieniu się ta- 
k iem  potrzeba pom yśleć nad jakim kolwiek 
wynalazkiem , chociażby robienia tak źle  ̂ jak 
ogóln ie, byle nowym sposobem , i postarać się 
jako na nowy wynalazek o przyw ilej, a zapew­
niam , iż skończy ten swą pracę, kto dójdzie 
do takićj doskonałości; wtenczas zaś mu nic 
w ięcej nic pozostaje jak to zatrudnienie, by 
chować pieniądze.—  Dla udowodnienia r Ł , iz 
uiepłonue są tu m oje przepisy, przedstawię 
wyżej wymienionego twórcę tych zasad.

Zapewne ci wszyscy, którzy mają gorzelnie 
z ciekawością odczytywali w dodatkach »Cźazety 
Lwowskiej" obwieszczenie P. II., mechanika 
(zapewne dlatego, iż um ie chodzić) obiecują­
cego , iż łaskawie przez dominijum udzieli u- 
przywilejowanego przepisu robienia jak się wy­
raża a lkoholu ; i życzy sobie by mu udzielano 
za ten przepis po zr. 80 m. k. —  a kto będzie 
robić podług tego przepisu , obiecuje P. Ił-, 
iz m ieć będzie z korca ziemniaków i trzech 
garncy słodu okowitej kwart 16. —  Jeźli zaś 
p o  dwudziestu dniach, nie okażą się takie wy­
datki wódki, natenczas sam zjedzie P. K. o- 
płacany dzieunie po zr. 10  m, k. Jcźli (chociaż 
to je ź li do przywileju nie powinno należeć) 
zaś nie będzie 16 kwart okowitej z wymienio­
nej ilości produktu, natenczas P. B .zr. 80 zwróci. 
Ja zaś upewniam wszystkich, iż korzystniej ter 
z ro b i, kto pieniędzy nie da , bo nie będzie 
potrzebował odbierać.—  A że te pieniądze nie 
zostaną przy P- Ił. . za to ręczę i zaraz u do­
w odn ię.—  P. Ił. objął pod swój zarząd gorzel-
W

nię siemichowska , w której przeszłej zimy było 
po 13 , 14 i 15 kwart okowitej , w tym zaś 
roku P. II. tam daje z tójże samej ilości pro­
duktów, po 10 kwart' okowitej , co okazały mi 
rejeslra gorzelniane. —  Pytam więc , czy bym 
nie uchybił panu I ł . ,  gdybym pow iedział, iż 
uprzywilejowany jego  przepis da w ięcej a lk o­
holu aniżeli on sam jako oryginał przepisu. •— 
Życzę więc panu Ił. , by się postara) o inny 
jaki wynalazek, bo ten mu juz nie da pienię­
dzy. —  A zaręczam g o , iż nie ma jeszcze tu 
w Galicyi tak ich , którzyby dobijali się 7 . nim
0 takie współzawodnictwo. F. E.

Dziennik mód paryskich.
(Nadesłane.)

Dziennik ten redagowany przez T o m a s z a  
Ił u 1 c zy c k i e g o wychodzi od Nowego roku 
równie jak i w roku przeszłym  regularnie ro 
druga sobotę. Sprowadzony umyślnie z Wiednia 
rysownik pan W eidel dla prędszego odwzoro­
wania kostiumów paryzkich umieszcza na każ­
dej rycinie nietylko p ię ć , ale czasem i więcej 
figur. Zapobieżono także tem u, aby kostiumy
1 figury ryciny nie odbijały się za słabo , _
a w trzecim num erze , w którym dwie rycin
załączono, znajdują sio odciski i kolorowanie 
tak p ięk n e, iz nie ustępują w niczem zagra- 
nicznym , a nieitióre nawet o w iele p riew yl- 
szają, jak naprzykład t e ,  które D z i e ń  ni  k 
d o m o w y  p o z n a ń s k i  umieszcza.

N10 potrzebujem y dodawać, ze tak wzory 
jak i opisy strojów są w dzieńniku lwowskim 
wcześniejsze o dni czternaście niż te , które 
z zagranicy przychodzą. Obok takowych opi­
sów stara się zawsze redaktor o tekst zajmu- 
jący stosownych pow ieści, poezyj, yviadomości o 
teatrze, koncertach i najnowszych zjawiskach 
świata literackiego. Gzem wszystkiem okazuje 
on , ze usiłowanie jego  postawienia dzieńnika 
mód paryzkich na stopę odpowiednią dzisiej­
szem u ukszłafreniu i wymaganiom światłej pu­
bliczności , bynajmniej się nie zm niejszyły, i 
spodziewa się chlubnego w tej m ierze przyzna­
nia ze strony publiczności. Pisma zagraniczne 
najnowsze oddają mu w lej m ierze sprawiedli­
wość , i wszędzie znajdują się o tym dzieńniku 
wzmianki pochlebne. Od rodaków’ tedy zależy 
nadać temu pismu większą wziętość i upowsze­
chnien ie, a tein samem usiłowania redaktora 
uwieńczyć.

""m a t m  POLSKI.
J u i r o ;  ( p o  raz pierwszy) : Matylda , czyli: Cierpienia, 

żony, dramat w  5ciu aktach.

Redaktor J. N. Bami ńi ki .  — Nakładem Spadkobierców Fraćc i «*f ca K r a t l e r a .
(Drukiem Pi o t r a  P illcra we Lwowif.) ( Dod. JNadzYt.J
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KSIĘGARZA W  W AR SZAW IE,

KTÓRE DOSTAĆ MOŻNA W E  W SZY ST K IC H  KSIĘGARNIACH LW OW SKICH .

A bECEDAIRE FR AN ĘAISE, d* apres une nouvelIe melhode, par J. M. E i kari.
10 kr. (gr. poi. 20.)

BIBLIOTEKA STAROŻYTNA PISARZY POLSKICH, zebrana i ułożona przez 
K. W . W ó j c i c k i e g o ,  3 tomy, prenumerata na 6 tomów złr. 11 kr. 15 (złp. 45.)

BOHATER NASZYCH C ZA SÓ W . M. L e r m o n t o w a ,  2 tomy złr. 2 (złp. 8 -)
BAJKI I POW IASTKI Tymoteusza R o d z i s z e w s k i e g o  kr. 2 2 1J2 (złp. 1 gr. 15.)
CHRESTOMATH1E FRANĘAISE ou choix de morceaux de prose et de vers suivie 

d’ un vocabulaire par E. L a n d i e , 2 voI. złr. 2 kr. 7 l j2 (złp. 8 gr. 15.)

GRAMMATYKA FRANCUZKA dla poczynających, przez E. L a n d i e ,  edycyja druga 
przejrzana i poprawiona kr. 30 (złp. 2 .)

ENCYKLOPEDYA I METODOLOGIA PRAW A, obejmująca ogólny rys nauk wiado­
mości prawnych, przez Jana K ł o d z i ń s k i e g o  złr.2 kr.30 (złp. 10.)

HISTORYJA NATURALNA rodu ludzkiego J- I- V i r e j a ,  przełożył z francuzkiego 
P. E . L. b, P. N. P. 4 tomy, z 10 tablicami kolorowanych rycin

złr. 10 kr. 30 (złp. 42.)

HISTORYJA OBYCZAJÓW  I ZMYŚLNOŚCI ŹWHERZ \T, z podziałami metodycznemi 
i naturalnenii wszystkich ich gromad; kurs czytany w Ateneum Królewskiem 
Paryzkiem, przez J. I. V i r e j a ,  przekład A n t o n i e g o  W a g i .  6 zeszytów, 
prenumerata za całe dzieło złr. 6 kr. 15 (złp. 25.)

KOBIETA, pod wrzględem fizyologicznym, moralnym i literackim, przez J. I. Y i r e j a  
na papierze zwyczajnym złr. 2 kr. 30 (złp. 10.)

dtto welinowym złr. 3 (złp 12.)
KALLIGRAFIA polska, rossyjska, francuzka i niemiecka, ułożona podług najnowszych 

zasad przez M. A n t u s z e w i c z a  złr. 1 kr. 7 lj2 (złp. 2 gr. 15.)



KMIOTEK, pismo czasowe do czytania dla wiejskiego i miejskiego ludu przeznaczone, 
obejmujące: Nauki religijno-moralne, przestrogi i objaśnienia usuwające prze­
sądy i zabobony; obowiązki i powinności względem Panów' i Zwierzchności; 
wiadomości i wyciągi z rozporządzeń i przepisów Rządo*vych, tyczących się 
wszystkich mieszkańców kraju; naukę zdrowia ludzi i zwierząt, i łatwiejsze 
sposoby jego ratowania ; naukę i przepisy dla różnych gałęzi wiejskiego i do­
mowego gospodarstwa, w reszcie powieści, anegdoty i wiadomości nauczyć, za­
bawić i ciekawość ludzi zająć mogące. Rok 1842 i 1843 każden po 2 złr (złp. 8.)  
Prenumerata na rok 1844 2 złr. (złp. 8.)

LATARNIA CZAR N O XIĘZK A, obrazy naszych czasów, przez J . I .  K r a s z e w ­
s k i e g o .  4 tomy złr. 6 (złp 24 »

NAUKA CZYTANIA POLSKIEGO I FRANCUZKIEGO, podług najnowszej metody 
ułożona przez J. M. E l k a n a ,  autora nowej metody kr. 20 (złp. 1 gr. 10.)

_  POLSKIEGO I NIEMIECKIEGO, podług najnowszej metody, ułożona 
przez J. M E l k a n a  kr. 20 (z łp .l  gr. 10.

—  POLSKIEGO, FRANCUZKIEGO I NIEMIECKIEGO, ułożona podług naj­
nowszej metody, przez tegoż fcr. 30 (złp. 2.)

NO W E STUDIA LITERACKIE, przez J I. K r a s z e w s k i e g o .  2 tomy złr.3 (złp. 12.)

PIĘKNA D ZIE W C ZY N A  z przedmieścia. Romans P a w ł a  de Ko c k .  4 tomy
złr. 2 kr. 15 (złp 9 .)

PAMIĘTNIKI W A R Y A T  A, przez M Gogol a .  kr. 22 1]2 (złp. 1 gr. 15.)
P O E ZY E  J. I. K r a s z e w s k i e g o ,  wydanie drugie poprawione i znacznie pomnożone, 

2 tomy złr. 3 kr 20 (złp, 13 gr. 10 )
POMNIKI DO HISTORYI OBYCZAJÓW W  POLSCE, zebrane przez J. I K r a -  

s z e w s k i e g o  złr. 1 kr. 15 (złp. 5 )
POLOWANIE NA KOCHANKÓW, przez Dr. de B e r n a r d ,  z francuzkiego.

POPULARNY W Y K Ł A D  POCZĄTKÓW  ARYTM ETYKI, przez A . B a r c i ń s k i e g o ,  
Na papierze zwyczajnym kr. 50 (złp. 3 gr. 1 0 )

—  welinowym zir. (  ( zjp> 4 )

PRZEWODNIK LEKARSKI dla mężczyzn podług Brauna, Albrechta, Hufelanda i in­
nych, ułożony przez B. Ros e nhl um*  Drugie przejrzane i znacznie poprawione 
wydanie złr. 1 kr. 15 (złp. 5.)

STAROŻYTNA POLSKA, pod względem historycznym, jeograficznym i statysztycz- 
nym, opisana przez Mi c h a ł a  B a l i ń s k i e g o  i T y moteu s za L i p  iń s kiego,  
z drzeworytami herby dawrnych Województw i głównych miast przedstawiają­
cemu Prenumerata na 13 zeszytów, z których już 10 wyszło z druku, wynosi

złr. 10 (złp. 40.)
.Z A W S ZE  TEN CZŁOY rIE K ! Romans P a w ł a  de K o c k .  4 tomy złr. 2 kr. 30 (złp. 10 .)


